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Koszta produkcyi nawozu.
również powinien, rozważnie i z możliwą trafnością, gatunki zwie­
rząt, które pray spożywaniu równćj ilości paszy, powinny ma 
pr*yno*ić pewmej«>e k rzyści.

W warunkach zwyczajnych, to jest w gospodarstwach oddi- 
bnych o i miast lub od zakładów przemysłowych, wydających na­
wóz po nhk-ćj cenie, rachunek obciążający dobytek wa-tością 
sprzedażną paszy jest fałszywy i niebezpieczny. Jest fałszywy®, 
ponieważ podaje złi.daą wart< ść paszy, którśj sprzedaż jest zaka­
zaną z powodu pMoteuia gruntów, które ją wydają. Jest niebez­
piecznym, ponieważ wznieca wstręt do hodowania dobytko, pod­
nosząc sztucznie koszta hodowli wyżćj nadto co ona przynosi.

Często trafiające się zniechęcenie, niekiedy nawet przedwcze­
sne opuszczenie zawodn roloiciego, nie miało innćj przyczyny 0- 
prócz tego systf'matu rachunkowości, właśiiwój na pozór, ale wi­
docznie sprzecznej przy przeważniejszóm zbadaniu faktów i po­
trzeb rolnb twa.

Powiedzieliśmy wyżśj, że w dobrój rachunkowość, dobytek nie 
powinien być obciążany wartością sprzedażną paszy, liźmy dalśj 
na tćj drodxe roiumowania. a dojdziemy do przekonania, la nie 
toalety nawat go ąociążbć kosztami produkcyi, ponieważ przyzna- 
:ąc jakąkolwfet wartość racjom przet ich przetworzeniem w prn- 
dukcyę b zpośred io drącą się zrealizować, również wprowadza 
się w rachunek czynnik ficyjuy.

Po zrealizowaniu dopiero produkcyi zwierzęcej na gotowi anę, 
można dokłain-e ocenić wartość passy, która je wytworzyła.‘Pasza, 
niem<2 i*a do apriecaży w naturze, poo-eważ tylko na grnnćie 
zużytkowaną być może istotnie przedstawioną być może przei 
Wartość otrzyma ą z produkeyi zwirr. ęcśj

Ci się tycze nawozu wyprodukowanego prz°z dobytek,, nie 
można go azacówać ni pieniądze. Dia czegóż nadawać mu War­
tość przypuszczalną, kiedy stanowi on dla gruntu ozyna1 kr nie­
zbędne do < dtworzenia pierwiastków zabranych przez plony? Jedy- 

’■nć®, ab stalć o zajęciem rolni*a powinno być bezustanne Stara­
nie się o zwiększenie jego ilości i podniesienie wartości, k najwła­
ściwsze użycie

Z powyżój zamieszczonych uwag wynika, że w warunkach, 
w jakich najczęściej gospodarstwa nasze sio majdają, rachunko­
wi ść powinna odrzucić wsz-lkie wartości urojone, biorąc w* rachu­
bę dla cobytkn tylko ilość odpowiednią p >sarwów spożytych prźes 
każdy gatumk i porównanie w prodnkcyą spieniężoną.

Ocenienie A posteriori r«e<-z»wgtój wartośct paszy jest me­
todą najor. st-zą i i a ra<j>>oa!niejsłą, z tego samego powodu jpk 
różnica pomiędzy ceną fen na i sprzedaży dobytku wypasanego^ na 
pastwisku przedstawia, po odtrąc-niu kosztów ogólnych, wąrtośó 
trawy j konyśei lub straty jakie daje pastwisko. Któżby chciał 
wikłać rachunki nada ąc wartość przypu-zcznluą trawie i odcho­
dom które zwierzęta pozostawiają w różnych czasach na p*Mwi« 
akt? Rdnik znajduje s-ę w tych samych warunkach co i pasący 
na poiacn, jedyna t»)k» zachodzi różnica, że spasa się * pasza ze­
brana, zamiast zbierania jćj przez dobytek na pastwisku. •»

Rachunkowość rolnicza, straciwszy z uwagi tę soUdawi śfi 
pomiędzy pa^zą, dob-takro, nawozem i r>)«n«n*i. e»t*tn door -.w*. 
d»ała do Wo -niosku puradoksaloegr: Dobytek jest iłem koniec?* 
nćm w rolnictwie; <dy tymczasem etanowi o> jefluo z naj on .izycłi 
źiooet hor y»ii, a przez wyur<*.iuko*auy na»óz naiootę*nejsky i 
ni jmezbędoirjszy sposób z chowania a nawtt zwiększenia uto- 
Utajności ziemi.

Oznaczenie kosztów produkcyi nawozu było powodem sprze­
czności w zapatrywaniu się, co właśnie wykazują weżność tćj kwe- 
styi. Uważamy za powinność przedstaw ć w tym przedmiocie kilka 
uwag, których calem jest zabemiecz»ć rolników od złudzeń, które 
czystą powoduje użycie wartości fikcyjnśj w rachunkowości rd- 
niczśj.
» Teoretyczne ocenienie kosztów produkcyi nawozu, oparte j*st 
cazwyczaj na wartości sprzedażnej karmy i ściółki. Od tego odej­
muje się prndukcyę dobytku, a różaica pomiędzy dwiema summa- 
■i uważa się jako wyraz wartości wyprodukowanego nawozu

Niekiedy, przyjmując jako wyraz porównania nawozy ban- 
dlowe, ocenienie nawozu wykazywane bywa odpowiednio do roz­
bioru chemicznego. „ .

Nakoniec, wartość nawozu ustanawia się odpowiednio do ce- 
■y za jaką można dostać nawozu w wielkich miastach albo w 
stajniach kawaleryi.

Postaramy się wykazać jakie błędy mogą wywołać te trzy 
sposoby oceny, kiedy się je wprowadza do rachunkowość* gospo­
darstw położonych zdała od miast, a w takićm położeniu właś ie 
suajduje się największa ich liczba

Słoma i pasza pól w bliskości wielkich miast otrzymuje za 
< zwyczaj wysoką cenę. Stanowi ona wtedy przedmiot korzystnej 

spekulacji, kiedy się oddaje ziemi nawozy, które z nićj powetują 
i które często otrzymać moi >a za cenę uuhrkowaną.

To położenie rolnicze, zupełnie wyjątkowe, dozwala wybrać 
pomiędzy wywożeniem paszy, po którćm nustjpuje przywóz ńawo- 
zu kupnego, albo też produkowanie nawozu przez dobytek go- 
spodaraki-A. "

Gdybyśmy obrali ten ostatni sposób postępowania, bet za­
przeczenia, rachuuek dobytku powinienby zo<uć obciążony wa to- 
ścią sprzedażną racyi, poczćm na jego korzyść należałoby zapisać 
produkcyę zwierzęcą, jak praca, mleko, mięso, wełna. Różnica wy­
kazałaby dopiero koszta nawozu. i

Tę samą zasadę zastosowaćby można do gospodarstw, w ttó 
rych zn»jiują się cukrownie, mączkarnie, gorzelni**, albo są poło- , 
żoie w ich sąsiedztwie. W tym wypadku również należałoby po­
stawić rachunek porównawczy koszrów produkcyi roślin okopo­
wych. które są głównym przedmiotem spekulacji i ich ceoy sprze- 
dażnój, jat niemnićj kupno wytłoków tak korzystnych w tuczu iu 
■nacznćj ilości doby ku, który produkuje znaeo' ą ilość nuwotu. 
Wartość nawozów stałych i ciekłych wyniknie naturalnie z uoró 
wnama rac unków.

Ale z bardzo malemi wyiątkami, w gospodarstwa h nie ma 
możności sprzedawania paszy i roślin <k>po«ycb i kupowania ni 
wozów za granicami majątku. Należy komecz .ie pas<ę skarmiać 
w miejscu, z największą możliwą korzyścią, i zamienić ją na pra 

nab.ał, mięso, wełnę i nawóz, ni? zrażając na jćj cenę sprze 
uażną.

Ponieważ rolnik nie może uniknąć tćj nhzbędnśj koreczno 
tp- zagrożeniem wyjałowienia swoi, h gruntów p -winien wszy­

stkie g srania skierować do tego, «eby produkować rośliny paste­
wne, najlepiej nadające się do ziemi, którą upiawia. Wybierać
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Nie trzeba żeby rośliny zbyt wcześnie 
po sobie następowały.

ry będzie odpowiednim dla rolnika, prowadzącego jednocześnie 
browar i gorzelnię, okala się niewłaściwym dla jego sąsiada, jeżeli 
ten nie prowadzi gospodarstwa połączonego z przemysłem i po* 
przestaje na gospodarstwie zbożowóm.

Wiadomćm jest, że wiele gatunków zwierząt żyie w jednym 
i tym samym lesie, ale nie wszystkie iedniko się żywią. I tak, 
wilk jest zwierzęciem leśoón, ale inaczćj się żywi aniżeli jeleń i 
dsik, które również są zwierz»tami leśnemi.

Otóż to samo powiedzieć można o roślinach, które żriąc na 
jednćm i tóm samśm polu, nie jednakowym sposobem się odżywia­
ją, każdy gatunek ma właściwe sobie upodobanie i szuąa tego co 
musie najlepiói nadaje. A jeżeli tego zab-akuie, byłoby wielkim nia- 
rozsądkiem siać tg rośling w tćmże samóm miejs-n Ziajdują się 
jrunta, bardzo rzadko wprawdzie, ni których można ciągle zasie 
wać p»zenicę przez pół wieku, a nie zlaje się, żaby ona na tśm 

cierpiała; są inne, przeciwnie, na których ptzenioa cierpi po uoły- 
wie dwóch lub trzech lat. Pochodzi to z tśj przyczyny, la w pier­
wszych znijdu ą sig obfite- zasoby niezbgine dla pszenicy, gdy 
tymczasem w drugich te zasoby niezbędne znajdują się w małći 
ilości i prędko się wyczerpują. 8* grunta, w których len mois 
powracać dopiero po upływie łat trzydziestu, w innych zaś po u- 
Sływie lat dwunastu, a nawet sześciu lub siedmiu. To sawsze 

owodzi, że grunta o których mowa, nie jednakowy mają skład 
chemiczny i że pożywieiie potrz bse dia Inn obfide znajduje się 
w pierwszych, w niewielkiej zaś ilości w drugich.

Słyszymy często mówiących, że koniczyna czerpie pożywienie 
t powietrze, że nie wycieńcza ziemi, że przeciwnie ulepsza ją. 
Z żalem wyznać trzeba, że to nie jest orawda. Giyby to co się 
mówi o koniczynie było prawią, możnaby ją bezustannie wprowa 
dzać w to samo miejsce. Sprobójmy tego, a przekonamy się. Rol­
nicy, którzy sądzili, że można ją zasiewać na tćm samśm miejscu, 
niebawem żałowali zbytniego w to zeufmia. Rozpytujmy się o 
to ludzi starych w okolicy zamieszkałych, a waiyaoy odpowiedzą, 
ie plon koniczyny dawniśj był znacznie większy aniżeli teraz. 
Rolnicy flandryjscy i brabąnccy powiedzą również, że pole zbyt 
często zasiewane koniczyną, często jeden tylko pokos wydają; że 
na potraw rzuca się często roślina pasożytna, wilkiem zwana, 
która wstrzymuje wzrost i niszczy koniczynę. Powiedzą także, że 
na 1A polach koniczynńych, utrudzonych, często spostrzegać się 
dają puste miejsca w kształcie okrągłym, które dla tego nazywają 
kołami. Zdaje się, że te próżne miejsca zawdzięczać należy po- 
ęzwarkom owadów, które w chwili wyklucia się, oddalają się z 
{nlazda w pewnym promieniu i żywią się korzeniami roślin po drodze, 

est to przypuszczenie, które głównie należy do naturalistów. 
Spróbujmy zbyt często zasiewać żyto po życie, a wkrótce ujrzymy 
w nić tu sporyż. Zasiewajmy zbyt często pszenicę po pszenicy a 
zobaczymy w nićj głownię. Groch, zbyt często zasiewany na tćm 
jmmóm samćn miejscu, zmniejsza się w plonie i wydaje ziarno 
gorzkie. Ziemniaki nawet dochodzą do zera i tracą swój 
mioty. I tak dzieje się ze wszystkiemi roślinami. 
/ Rośliny i drzewa leśne tylko stanowią 

/ ara widię 
mhłyęh i

pwy-

/ ' Rośliny i' drzewa leśne tylko stanowią wyjątek w tóm
/•rawidio, jedynie dla tego ponieważ pod kształtem liści h- 
• achłych i drzewa zgniłego, oddają corocznie ziemi, która je wyda- 

■■/■Je, snbitancye z nićj zabrane. Nie tak się dzieje z roślinami, któ 
-' >re się sprząta i s or zed aj e lub spożywa. Chociaż się polo nawozi, 
'"nigdy nie można być pewnym, że się oidaje ziemi to co z nićj 

rośliny zabrały. Z tćj to przyczyny należy przemieniać ploayinie 
często je z.siewać w tćm samćm miejscu.

Nie wskazujemy tu żalnegi płodozmiann, to jest żadnego 
porządki w nastęntwie plonów Okoliczności je doradzą, okolics- 

jąości zaś nie bywają do siebie podobnemi. Plon, który ma zspe- 
piony odbyt w jedaćm miejscu, me ma pokapu w innćm. Rolnik, 

L M>rj ma zanadto nawozu, nigdy nie znajdzie sę w kłopocie, gdy 
rmczasem inny w trudnóm najdzie się położemu z powodu braku 
jfcwozu. Co się tycze następstwa plonów, c«yli płodozmiauów, na- 
jeży brać w radrnbę klimat, ziemię, drogi zbytu, osobiste położę- 
iąje każdego rolni ta, mniejszą l«b więtgią ilość nawozu, którym 
pftoża rozporządzać i tysiączne inne okoliczności. Płodozmian, któ-

Wyjałowienie nowin.

Jedną z najważniejszych kwestyj tegoczesnego rolnictwa, 
walczącego z różnemi trudu ością ni, bez zaprzeczenia jest kwesty a 
poprawy grantów lichych; pewaśm jast bowiem, że ten rodzaj 
gruntów, zmuszony do współzawodaiesouia z lepszeml, znajduje się 
zazwyczaj w posiadaniu rolników niezamożiycli, albo właścicieli 
ostrożnych, którzy wahają się wykładać znaczne kapitały, ażeby 
zmienić naturę swoich majątków.

Takie gospodarstwo w istocie, jast prawie zawsze ciężarem 
i nie przedstawia nigdy pewności trwania, ponieważ grnnta lek­
kie, porowate i nie głębokie wyczerpują się szybko i dość prędko 
powracają do staau niższości, z którćj rolnicy rozumni je wydo­
byli znacznemt nakładami, starannością i pracą.

Ztąd wynika owo zniechęcenie, która przyspiesza ruch wy 
ładnienia wsi w skutek opuszczenia własności ziemskićj, która u- 
znaną została za nieurodzajną, a to z wielką krzywdą dla ogółi, 
ponieważ produkeya zmniejszona na znacznych przestrzeniach, 
nie może podołać potrzebom spożywczym, i z tego wynika, że złe 
a te tylko się nie zmniejsza, ale przaciwnie rozszerza.

Łatwo zrozumieć, że postęp dokonany przez rolnictwo na­
tężone, albo też robienie majątku w grantach bogatych, nie mate 
być zawsze przedstawiane jako przykład rolnikowi, który nie ma 
ani zasobów ani dobrćj ziemi. Pomiędzy jedaćm a drugtćm poło­
żeniem jest przepaść otwarta, w taki sposób, że pod zagrożeniem 
niepowodzenia, naloty podnieść wielką liczbę gospodarstw, sposo­
bem aiekosztownym. zapewniającym korzyści poważne i zupełnie 
wynagradzające.

Ziemia dobra i znaczne kapitały mają przed sobą pewność 
powodzenia, w tenże sposób można twierdzić, ża jeżeliby zdołano 
znacznie podnieść plony grantów jałowych, tamte same przez sie­
bie kroczyć będą na drodze postgpu, gdy tymczasem gospodarstwa 
w złćm położeniu znajdujące się nigdy nie będą mogły pójść za 
przykładem lepszych i pozostaną w tyle, aż w końca muszą być 
porznconaml, z wielką dla ogółu szkodą.

P. Duroselle, po długoletnich doświadczeniach, kładzie na­
cisk na uprawę przelotu syberyjskiego i bulwy, które są wybór 
nemi roślinami pastewnemi na grunta jałowe.

Do tego pierwszego środKa naturalnie dodać należy dwa in­
ne: chwilowe rozszerzenie pastwiska, jednocześnie ze zmniejsze­
niem przestrzeni zasiewanych, następnie użycie nawozów zielo- 

i nych, według metody, którą tenże rolaik nazywa ugorem zielo­
nym i wyrabianie kompostów naturalnych.

Ale ponieważ dotykamy kwestyi tak ważnćj jak jednoczesne 
użycie roślin trawiastych i groszkowych poatępnych, należy nam 
wykazać pewien punkt zapatrywania się, który nazwiemy błędnym.

P. Duroselle otrzymał wyborne rezultaty mieszając nasienie 
■ przelotu i lucerny, w stosunku dość m*łym>. ś0oy nie zaszkodzić 

wegetacyi rośliny przeznaczonej do utworzenia łąki sztacznćj dłu­
gotrwałej.

Lacerna, pozostawszy samą od drugiego roku produkcyi, 
wtenczas tylko miała pomoc w wydawaniu dobrych plonów kiedy 
sig jesseze nie zupełnie rozrosła.

Ale połączenie rośliny trawiastej z rośliną, która ginie i 
znika kiedy zamartwienie zrobi się około nićj, moża się odoyw&ć 
wtenczas tylso kiedy z góry postanowimy wykonać szybkie zni­
szczenie.

Ziwsze uprawiałem oddzielnie tymotejkę i rośliny groazko- 
we, mówi p. Duroselle, ponieważ doświadczenie wykazało, że ro­
śliny trawiaste są śmiertelnymi nieprzyjaciółmi grosikowych.



Db ta?, tai silna bronowanie którego calem na wiosna jest 
zniszczenie mchu i wszyitki'h chwastów, które rzuciją się na lu j 
cernę są nteznierzie użyteczne. W południowej Fraaiyi nawst 
używa się małych płatków, aieby otrzymać tania sam skutek w 
sposób jeszcee zupełniejszy.

To wszystko tóm jest ważniejsi’, że cslem, do którego dą­
żyć należy przedewszystkiśm, jest właśnie przygotowanie ziemi do 
pokrycia się lucerną zdrowy i trwały, któraby czerpała jednocze­
śnie bogictwo z podłoża i z powietrza, to jest ze źródeł powsze­
chnie zanadto zaniedbywanych, które jednak 54 kopalniami nie- 
wyczerpanemi, przeznaczonomi do dostarczania bezpłatnie, ta się 
tak wyrazimy, bogactwa ziemi naibardzićj jałowśj.

Podzielmy grunta jałowe, któro są z natury lub prtez nie- 
oględność wyczsrpniętemi, na dwie wielkie różne pomiędzy sobą 
klassy: 1) na grunta, w których brakuje pierwiastku wapoistego; I 
2) takie, w których pierwiastku tego jest zanadto.

„Uprawialiśmy ziemie wszelkiego gatunku, mówi p Duroselle, ; 
które przez naszych poprzedników doprowadzono zostały do zu- I 
pełaćj bezpłodności, i przyprowadzając je do prodnkcyi normal- i 
nój, obserwowaliśmy objawy, które je zmieniały, niekiedy bardzo 
powolnie, niekiedy zaś z szybkością zadziwiającą, często przycho 
dziło to z wielkim nakładem, niekiedy zaś prawie bez kosztu.

nW ększa część grantów piasczystych z podłożem uieprze 
puszcsalnóm jest lakby utworem nierozważnej i zupełnie świeżćj 
uprawy. Grunta te niedawno były pokryte lasem, kiedy grunta 
gliniaste albo gliniasto-piasczyste wydawały pszeniog od czasów 
niepamiętnych.

„Rozliczne upoważnienia wydobywania gruntów, razem z po 
stępem rolaiczym przygotowanym przez wielką sikołę Dombasle’a, 
przyczyniły sig do wyc'gcia drzew wiekowych, która rozpościerały 
cień, albo raczśj opiekg nad obszernemi przestrzeniami, które 
wkrótce obsiane i otrzymano plony wspaniałe. Bogactwo nagro 
madione w ciągu wieków przez rozkład szceątków roślinnych, do 
zwoliły wychodzić z ziemi bnjnśj roślinności, a zebrawsar znaczne 
korzyści ze sprzedaży drzewa, spodziewano się zbierać drugie ta­
kie z obsiewania nowin, i zachować grunt w całój swojój wartości.

'\Aie nie możaa się spodziewać takich rezultatów zabierając 
ciągle z ziemi i nic jśj nie oddając. Kara niosąca złote jajka zo­
stała zabita i rozczarowanie nadeszło bardzo prędko

„Nagle ziemia utrudzona rodzić przestała; nasienie pszenicy 
padało na ziemię uprawną i przepadało. Dzierżawcy zniechęceni 
uS’wali sig. Właściciele znajdowali się w rozpaczy, ponieważ nie 
mogąc wydzierżawiać gruntów, zmuszeni byli sprzedawać je za 
nizką cenę i niekiedy za mniejszy szacunek aniżeli kosztowały 
budowle; do tego stopnia, że mówiono, że nic nie może doorowa 
dzić do urodzajności nowin wycie rpniętych przez nieoględną u 
prawę.

„Było to więc wielką nierozwagą zapoznawać przyczyny, któ­
re dozwalały wzrastać w pośród gruntów oddanych pod uprawę, 
tym pięknym lasom, które przodcowie nasi oszczędzali, ażeby po 
nieść tyła utrudzenia, przy wydobyciu grantów większą jeszcze 
ścisłość posiadających.

„Wkrótce kiedy kwas fosforay i wapno zniknęły, uprawa 
zboża stała się niemożliwą, i wizę Izie widniały place zarosłe 
szczawiem, który na wiosnę pokrywił ziemię swoją ponurą ro­
ślinnością.

„Takie to było położenie części folwarku Ersantes wr. 1849. 
Nie chciii śny porzucić własności rodtinnśj, i zdawało się nam 
widoczuńn, ig aa|[e >szy sposób otrzymania plonów było użycie 
mąki z kośń lab fosforanów, w ilości 5>0 kilgr. aa hektar (625 
fan. na

.Pospi1łMłiny pOiriedzieć, że 100 kilgr. tego rodzaju nawozu 
zawsze dawały, w grunucb piarżystych albo gliniasto piasozy- 
stych na filwarkach Ersantes i Biauchamp, przyrost w przybii 
żenią w zianie 150 kilgr. rzepaku, 2)) kilgr. pszenicy lub 3JO 
kiUr. ż»ta i 3)) kil. słomy w pierwszym zaraz roku, nie licząć 
Prodnkcyi roku następnego. Przykłady są liczne i niezaprzeczalne. 
Towarzystw rolnicze w N«ncy zaznaczyło je i cała okolica wy­
wnioskowała, że należy cofiąć wyrok potępienia, który wydano 
na niektóre grunta wydobyte, które zdawało się, że się odradzają 
w skutek działania sobitancyi opuszczonój albo zapoznanój w ca­

łym departamencie. Towarzyitwo rolnicze w Nancy uznało za po­
winność użyć całsgo woływu swojegi, ażsby fosforany zostały u- 
żywaue przez dzierżawców i właścicieli gruntów oiasizystycb, któ­
re powstały z wykarczowania lasów, i od r. 1851 używania ich 
upowszechniło się w całym departamencie Msorthy.

„Ale czyliż należało z tego wyprowadzić wniosek, że polep­
szenie było rzeczywiste i trwałe i czy ten sam grunt był wyczer- 
puiętym zupełnie, ponieważ nie mógł już nie wydawać bez doda­
nia właściwego gatunku nawozu?

„Widocznie nie: 100 kilogr. substancyi nie byłyby w stania 
wydać 1000 kilgr, i jeżeli brak pierwiastka niezbędnego do ro­
ślinności nie dizwolił jój rozwijać się natychmiast po wy cierpnię­
ciu liściani, dodanie tego pierwiastku ułatwiało pochłanianie tych,, 
które pozostały jeszcze w odwodzie, ponieważ rośliny nie mógł/ 
ich sobie przyswoić i musiały być zabrane w zupełności.

„Nawozy przeto handlowe tylko pośrednio mogą poprawiać 
ziemię lichą, przez użycie słomy i paszy, które zbierać dozwalają; 
należy ich używać w jesieni, o ile możność dozwoli; ale głównym 
punktem jest dojścia do tego, żeby za pośrednictwem 510 kilogr. 
fisforanów, naprzykład, otrzymywać w pierwszym zaraz roku 
38 hektolitrów i 3500 kilogramów słomy z hektara, tam gdzl» 
zbierano zaledwie trzecią cześć tego bez nawozu. Jeżeli nie ma 
poprawy rzeczywistśj, znajduje się sposób uskutecznienia jśj 
bardzo prędko, a 00 więcój pewność, że bardzo często grunta, w 
których przeważa krzemionko nie bywają tak wyczerpnięte jak 
sobie wyobrażamy, ponieważ bardzo mały dodatek nowego pier­
wiastka wystarcza do przywrócenia im wielkiój siły.

„Otóż, jeżeli nie uznaj omy tu rezultatu dostatecznego ze sta­
nowiska trwałości, dodać wypada, ta ponieważ w gruntach wapni- 
stych nawozy żądane z handla powinny być głównie azotowemi i 
bardzo szrbko rozkładać się, nie mogą również zapewniać przy­
szłości. Widzieliśmy, że i fosforany nie działały zupełnie,, zwła­
szcza jeżeli były używane po zimie i to łatwo sobie można wy- 
tłómaczyć tak, że nie ma potrzeby rozwodzenia się nad tśm

„Próchnica odbudowywa się z wielką trudnością, gdy tym­
czasem wapno dopomaga do jśj zniszczenia. Grunta taki® są uro­
dzajniejsze aniżeli inne, zwłaszcza na ziarno, skoro powróciły do­
za dowalającego stanu urodzajności; ale zauważaliśmy z własnego 
doświadczenia, te w takich grantach szczogólnićj pierwsze nawie­
zienie i największe starania bywają niekiedy bezużytscznemi.

„ Jetsd zadaralenie nie nastąpi, utłaczają się, i woda de­
szczowa spływa po ich powierzchni, nie przynosząc im żadnych 
pierwiastków bogactwa, a natomiast pociągają atomy najbardziej 
ruchom i najpożyteczniejsze, które te grunta pokrywają, w tan 
sposób, że one wyczerpują się dalćj, wbrew wszelkim przewidy­
waniom, gdy tynczaiem w grantach piarżystych liście i korzenia 
murawy, która się tworzy z natury, zatrzymają albo pochłaniają 
znaczną ilość azotu i kwasu węglowego.

,1 tak widzieliśmy w ciągu lat kilka warstwę próchnicy na 
parę cali, która się utworzyła sama przez się w grantach piao- 
czystych, kiedy w tym samym przeciągu czasu grunt bardzo w»- 
pnisty dozwalał tylko widzieć niezliczoną ilość kamieni, pomiędzy 
któremi nie było żadnśj roślinności.

„A jednak grunta wapniste w końcu stają się najurodzaj- 
niejszemi, ponieważ rozsypywanie się skał bezustannie dodaj® iuL 
bogactwa, ponieważ atmosfera może dodawać niewyczerpane śrólło- 
urodzajuości, jeżeli kto umie z tego korzystać, żs głównie one są, 
produkcyjności dla roślin strączkowych i kłosowych i raz podnie­
sione, nie wymagają jak grunta pinsczyste, wapna lab fosforanów, 
bez których słoma jest zawsze obfitszą aniżeli ziarno.

„Jednakże, chociaż codziennie wykazywano jasno, że nawozy 
handlowe organiczne albo minerains, mogą świadczyć wielk o przy­
sługi, uznać wypada, że came ich przymioty czyniąc jecoras. 
droższemi użycie utrudniają dla większój części rolników. ,

„Gdyby nie to, prawdziwe ich miejsce byłoby wszędzie,’ w 
gospodarstwie natężonón, gdzie się ich używa celem otrzymywa­
nia wielkich plonów, jak niemniój w grantach lichych, w których 
służą do nadania pierwszego popędu przeznaezoneg), żeby je do­
prowadzić szybko do stanu urodzajności.

„Dla tych ostatnich, obok zakła lania pastwisk, jest sposób 
przygotowania ulepszenia ważnego i trwałego, a tym jest urzb
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Dmn Kominowego Banka fisllcyjikitgs w Królewcu.

Królewce dnia 27 września 1879 r.
Stan powietrza w ubiegłym tygodniu w całćj Europie był 

pogodny, przy temperaturze zupełnie letuićl, nawet w nocy.
Ruch zbożowy, pobudzony amerykańską działalnością porto­

wą i spekulacją, okazał się bardzo ożywionym i doprowadził do 
licznych kontraktów. Depesze z Chicago i New Yorku podawały 
szybko podnoszące się ceny pszenicy i mąki, i lubo mąka w Chi­
cago utrzymała się ciągle przy tendency! zwyżkowćj, w New Yorka 
pszenica w końcu tygodnia słabnąć poczęła. Zwyżka amerykańska 
wywołała podniesienie cen na kontynencie, lecz takowe nie zapo­
wiada się trwale. Paryż już w środę miał przebieg handlu zmien­
ny, a za nim poszły Berlin, Kolonia i Amsterdam, i tylko targi 
angielskie do piątku opierały'się zmianie, lecz już obecnie i tam 
dostrzegamy obniżkę o szylinga na pszenicy, inne jednakże arty­
kuły ntrsymUy swe notowania. Przy z leżności targów Etropy od 
amerykańskich dowozów, chwiejń->ść cen w ozóle bardzo jest ’mo­
żliwą. Rossya zdaje się przygotowywać do silnego eksportu, o czć« 
świadczą znaczne kontrakta na żyto poczynione na placach ter­
minowych. 1T'

Na naszym placu zwyżka na zachodni h rynkach sprowadziła 
ożywienie się in’eresu. Na psze *icę i ż»to pooyt był zna<*żóy, 
którego me pokrywały dowozy krajowe. Działalność portu naszego 
detąd nieznaczna z przyczyny zupełnego braku dowozów z Rossyi-

Pszenica podlega’a znaesućj zwyżce, a azctególnićj w pię­
knych gatunkach, lec* i niższo ziarno chętuiejsze i lepsze znaj­
dowało umieszczenie W końcu tygodnia zagrań czne wiaiomości> 
spowodowały osłabienie tend ncyi, która zniżaą się ujawniła.

Płacono na naszym rynku za 1000 kilogr,
funtów
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zboże do sprzedaży komiasowćj raczą adresować;
„Commissionshaus der GJizischen Ban* Ko‘,nigsberg.- 
Przyjmują dla nas zboze i uozielają zaliczki na take 

r .
cye nasze: Wi. Swida w Borodzieju na Miński" i Słuckie; J. Pia-

T. Rehberg.

Gdańsk 27 września 1879 r.

W ubiegłym tygodniu mielśmy powietrze mnićj piękne, wię- 
<ćj zmi* nne, w ogólności przecież na obecną porę przy cieplćj 
temperaturze pogodne. We wtorek mieliśmy mocną burzę z gwał 
łownym deszczem. Wiati był prawie wyłącznie południowy. Sie­
wom i sprzętowi sprzyja pomyślna pogoda.

Tar na pszenicę doznał w ubiegłym tygodniu ogólnego o- 
■Wywienia, jakie rzadko nastaje, na wszystkich bowiem targach za­
granicznych zytkał artykuł ten ceny zwyżkowe, przedewszystkićm 
d*ły po« hop do tego wiadomości z Nowego-Yorku Pomimo bowiem 
twiękzenia się wywozu cena pszenicy czerwonćj podskoczyła z 1 
<hl 16 ct. na 1 dii 29 ct. i utrzymała się na 1 doi. 28 ct., mą­
ka zaś płaciła 4 doi 95 ct; pochodzi to po części ztąd, że przy 
wzmagających się wywozach odstawa na czas nadzwyczaj utru- 
dni'Ua, powtóre zaś, iż Europa nadal zmuszona jest dla swego 
nieumyślnego żniwa tamże zakupy swe uskuteczniać.

W Anglii było powietrze zmienne, upowszechniła się też o- 
tsws, iż nawet piękna pogoda nic na lepsze nie pop.awi, sprzęt 

• pszenicy j-st niedostateczry tak co do ilości jak co do jakości, i 
-Jakkolwiek małe oowozy angielsuićj pszenicy na targi tameczne 
nadchodzą to takowe zasługują na naganę dla swój jakości i wła- 
'ściwości. i bynajunićj do dalszych dowozów nie zactę?aią Anglia 
na w roku bieżącym niewątpliwie najgorsze żniwo; w Szkocyi zaś 
panuje obawa, iż pszenna tamże nie dojrzeje. Zapotrzebowania 4"- 
<o kraju będą zatćm wielkie, które obecnie Ameryka pokrywać 
Tędrie, ztąd też nic dziwni go, iż zwyżia jaka w Nowym Yorku 
iap«no»ała, poc ąg« ęła również targi angielskie które o 5 sh. 
poszły w górę, mianowicie za pszenicę amerykańską

Targ w Lcndyiie notował za obcą pszenicę od poniedziałku 
O 2 do 3 sh., od środy znowu o 1- 2 sh wyłój, głównie za ame- 
lykrńsbą i australską pszenicę; w poń edziałrk uskuteczniało sę 
równii ż titaj kilka pojedynczych sprzed ty na odstawę. Liwerpol 
i Leith notowały o 2 do 3 ab. wyżśj. Ila.l za angielską pszenicę 
■C 1, za i hrą • 1 2 sh. wyrój

s» We F ancyi targi były bardzo stałe prty wyższych cenach; 
Paryż no’ował początkowo 2 fr. wyżćj, w końca tygodnia wrócił 
Atoli do dawniej-zycn cen.

Belg'a stalćj Hollandya podniosła ceny przy znacznym obro­
cie w środę o 15 gsl. za łaszt. Ren płacił dotychczasowe ceny. 
Kolonia początkowo wyżćj —wróciła do dawniejszych cen. Niemcy 

- polndaiowe i Austro-Węgry stale przy wyższych cenach. Berlin 
do środy o 9 nr. wyłój, póżnićj spidł, do wczoraj jednakowoż o 
•6 tor. na pszenicy, o 2—3 mr. na życie wyżćj przy stałćm uspo­
sobieniu.

Targ nasz dzielił ogólne ożywienie, jakie panowało na tar- 
łach rśgranicrnycb, i okazywali wywoiowcy nasi nadzwyczajną 
chęć kuona tak na nadeazłe choć nieliczne dowozy, jak na wysta­
wi'ne psrtye ze składów, głównie miały pierwszeństwo dobre ga­
tunki. chociaż i średni a nawet pofl dni towar znajdował uabyw- 

"tów po cenach o -10—13 mr. p. T. wyżizych. Od czwartku osła­
bło usposobienie i stało się osuałćm, a ziąd frudny zbyt i os;ą- 
-wano tylko ceny zeszły tygodniowe; przy danych ok<li< zn< ś-ia> h 
Spodziewać się można i uzdul podobućj cbwiejn ści cen. Również 

” i stara pszenica zyskała ogó.ną uwagę, w ekutek popytu z Aogiii, 
feny tejże w et<>-unku do cen w Anglii, jnk również za granicą 
sią prz* '■■e* »a wv-oki-, ztad te* małe tylko partye sprzedane
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